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PROTOKÓŁ NR 13/16 Z POSIEDZENIA KOMISJI DS. INFRASTRUKTURY I ŚRODOWISKA, 

KTÓRE ODBYŁO SIĘ W DNIU 25 STYCZNIA 2016 ROKU

Przewodniczący Komisji ds. Infrastruktury i Środowiska radny Marcin Parys powitał przybyłych 
na posiedzenie Komisji radnych i gości. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1) stwierdził prawomocność obrad – 3 radnych obecnych.
Następnie zapoznał obecnych z porządkiem posiedzenia Komisji:

1. opiniowanie projektu uchwały na najbliższą sesję Rady Powiatu w sprawie wyrażenia zgody 
na zbycie działki gruntu nr 367/1 położonej w Nakle Śląskim w okolicy ul. Obłoków (druk 
nr 3/2016),
2. plan pracy Komisji: informacja na temat wyników Raportu Zespołu powołanego uchwałą Zarządu Powiatu nr 82/312/2015 z dnia 12 października 2015 roku w sprawie powołania Zespołu 
ds. przeprowadzenia analizy i oceny kosztów funkcjonowania placówek oświatowych prowadzonych przez Powiat Tarnogórski – w zakresie działania Komisji,
3. sprawy bieżące,

4. przyjęcie protokołu z ostatniego posiedzenia Komisji.
Przewodniczący Komisji przystąpił do realizacji powyższego porządku obrad.

Ad. 1

Pani Joanna Krawczyńska Naczelnik Wydziału Inwestycji i Gospodarki Mieniem przedstawiła projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zbycie działki gruntu nr 367/1 położonej w Nakle Śląskim 
w okolicy ul. Obłoków.
Przybył radny Lucjan Galios – 4 radnych obecnych.
Przewodniczący Komisji zapytał jaką działalność można prowadzić na tym terenie?

Pani Joanna Krawczyńska powiedziała, że teren jest przeznaczony na drobną działalność wytwórczą, nie może być uciążliwa, ponieważ w okolicy jest kościół i zabudowa mieszkalna.
Przewodniczący Komisji zapytał czy ktoś jest zainteresowany zakupem tej działki?

Pani Joanna Krawczyńska powiedziała, że jest jedna osoba zainteresowana zakupem.

Przewodniczący Komisji zapytał jakie media są doprowadzane do tej działki?
Pani Joanna Krawczyńska powiedziała, że od strony al. Lipowej jest dociągnięta instalacja wodociągowa, jest gazociąg w granicy działki oraz jest instalacja elektryczna. W Nakle Śląskim nie ma kanalizacji.
Komisja w głosowaniu: 4 głosy „za”, 0 głosów „przeciw”, 0 głosów „wstrzymujących się” pozytywnie zaopiniowała w/w projekt uchwały.
Ad. 2

Członkowie Zespołu ds. przeprowadzenia analizy i oceny kosztów funkcjonowania placówek oświatowych prowadzonych przez Powiat Tarnogórski w składzie Jolanta Sorn – Tomczewska główny specjalista w Wydziale Edukacji, Kultury i Sportu, Ewa Lukosz Naczelnik Wydziału Kontroli, Jan Ochman podinspektor w Wydziale Inwestycji i Gospodarki Mieniem oraz Seweryn Cierpioł Audytor Wewnętrzny przedstawili Raport z analizy i oceny kosztów funkcjonowania placówek oświatowych, 
dla których organem prowadzącym jest Powiat Tarnogórski (załącznik nr 2).
Przewodniczący Komisji zapytał „czy było zrobione porównanie demografii w powiecie?”
Pan Seweryn Cierpioł przedstawił dane demograficzne zgodnie z wykresem „1. Liczba urodzeń 
w powiecie tarnogórskim w latach 1995-2014” oraz wykresem „2. Potencjalni kandydaci do szkól ponadgimnazjalnych w latach 2015-2024” (wykresy znajdują się na stronie 71 Raportu).
Pani Jolanta Sorn – Tomczewska powiedziała, że ilość uczniów, którzy są teraz w substancji szkół podstawowych nie zawsze się przekłada na ilość uczniów, którzy kończą gimnazjum. Jest jeszcze wiele znaków zapytania jak będzie wyglądał ustrój szkolny za jakiś czas, czy będą gimnazja. Biorąc po uwagę, że przyszłoby 500 uczniów więcej w latach 2024-2025, w porównaniu do lat wcześniejszych, gdzie substancja szkolna pomieściła tylu uczniów a nawet więcej, niż spodziewanych w latach 2014-2015, to można byłoby kształcić wszystkich chętnych i byłyby jeszcze zasoby. Trudno ocenić czy duże czy nie duże. Biorąc pod uwagę wykorzystanie dotychczasowe budynków byłoby miejsce na to, aby w tych budynkach szkolnych realizować zadnia szkolne inne niż w tej chwili są realizowane. Zespół zbadał wydatki na poszczególne budynki, zbadał również potrzeby w zakresie inwestycji, jak również prześledził sposób inwestowania w budynki oświatowe w latach poprzednich. Następnie omówiła problem bazując na tabeli „6.5. Stan technicznych budynków oświatowych” (strona 65 Raportu) oraz przedstawiła szczegółowo wydatki w oparciu o wykres „4. Szacowane wydatki 
na zakupy inwestycyjne w budynkach zajmowanych przez placówki oświatowe” (strona 74 Raportu). Zwróciła uwagę na tabelę „6.4.2 Wysokość wydatków inwestycyjnych” (strona 63 Raportu). Następnie omówiła wydatki na zakupy inwestycyjne oraz przedstawiła wydatki związane ze sportem zgodnie 
z wykresem „5. Szacowane wydatki na infrastrukturę sportową” (strona 74 Raportu).
Pan Jan Ochman szczegółowo przedstawił plany inwestycji przewidzianych w Powiatowym Młodzieżowym Domu Kultury.
Pani Jolanta Sorn – Tomczewska przedstawiła wnioski płynące z Raportu mówiąc, że budynków szkolnych jest wystarczająca ilość, a nawet za dużo. Te „za dużo budynków” wymaga ogromnych nakładów inwestycyjnych. Większość tych budynków jest usytułowanych w centrum miasta. Budynki te są objęte nadzorem konserwatorskim. To jest istotne ze względu na sposób procedowania i koszty tych inwestycji. Następnie dodała, że istotne jest rozwijanie infrastruktury bądź utrzymywanie obecnej substancji w stanie nie pogorszonym w powiązaniu z realizacją zadań oświatowych. Jeżeli te zadania, na co wskazuje demografia oraz sieć szkół, nie są większe, a raczej mniejsze, to działania w zakresie poprawy infrastruktury wydają się być konieczne. Takie są konkluzje, które są zawarte na stronie 
81 Raportu. Brak jest powiązania planu inwestycji ze strategią rozwoju szkolnictwa w powiecie. Jeśli te działania będą wspólne, to celowość tych inwestycji będzie spójna i będą te inwestycje bardziej widoczne. Zespół nie uniknął refleksji, że piękne boiska nie są w pełni wykorzystywane przez szkoły, co nie znaczy, że w ogóle nie są wykorzystywane. Boisko przy Powiatowym Młodzieżowym Domu Kultury w minimalnym stopniu jest wykorzystane przez szkoły prowadzone przez Powiat. Z kolei nasze szkoły nie posiadają boisk, w większości boiska są przeznaczone na parkingi.
Wicestarosta Tarnogórski powiedział, że te obiekty są tylko obciążeniem finansowym. Obiekty te są wykorzystane do późnych godzin nocnych, ale głównie przez mieszkańców i kluby sportowe. Szkoły mają pierwszeństwo, dlaczego nie korzystają? Boiska są kilkaset metrów od szkół i dotarcie do boiska jest dla nich obciążeniem. Dlatego tego nie robią. Boisko przy PMDK powstało, ponieważ środki unijne nie zezwalały na wybudowanie go przy szkole. Dlatego właśnie boisko nie powstało np. przy szkołach przy ul. Opolskiej.
Pani Jolanta Sorn – Tomczewska powiedziała, że wszystkie szkoły wymagają odnowienia infrastruktury sportowej, bądź zapomnienia, że taka infrastruktura tam ma być. Są dwa porządne boiska i na nich będą realizowane zadnia, które wymagają korzystania z tych obiektów, to wtedy wykresu „5.” nie ma. Szacunkowe wydatki na inwestycje sportowe są dlatego, że kiedyś 
ta infrastruktura istniała.
Przewodniczący Komisji zapytał, czy są takie dane, która szkoła jest najdroższa w przeliczeniu 
na jednego ucznia?
Pani Jolanta Sorn – Tomczewska powiedziała, że dokonano analizy w przeliczeniu na jeden oddział. Subwencja jest przekazywana na ucznia, natomiast środki wydatkowane w oświacie nie są na ucznia tylko na oddział. To wszystko zależy od zorganizowania oświaty. W jednym oddziale może być 
2 uczniów a w drugim 30 uczniów. Pieniądze idą za odziałem. Do oddziału jest przypisane realizacja podstawy programowej. Od 87% do 90% to koszty wynagrodzeń dla nauczycieli.
Pani Ewa Lukosz powiedziała, że najmniejsze wydatki na oddział są w Wieloprofilowym Zespole Szkól a największe w Specjalnym Ośrodku Szkolno-Wychowawczym oraz Zespole Szkół Techniczno
-Ekonomicznych.
Pani Jolanta Sorn – Tomczewska powiedziała, że tą informację analizowano na przestrzeni 4 lat. Oddział jest liczony na przestrzeni roku budżetowego nie szkolnego. Ukazuje to tabela „5.7.5 Wydatki jednostek oświatowych na prowadzenie jednego oddziału w latach 2011-2014” (strona 40 Raportu).
Pani Ewa Lukosz powiedziała, że pod pojęciem wydatki należy rozumieć wszystkie wydatki jednostek pomniejszone o wydatki, które są finansowane z innych źródeł niż subwencja. Środki z subwencji 
są wydatkowane na oddział, a pozostałe są finansowane z działu 851 Ochrona zdrowia – środki pochodzą z budżetu wojewody, z działu 854 Edukacyjna opieka wychowawcza rozdział 85415 – to są stypendia Prezesa Rady Ministrów, wydatki finansowane ze środków unijnych i innych zewnętrznych oraz wydatki majątkowe. Dodała, że środki z subwencji są liczone na ucznia.
Radna Maria Ożga zapytała, kto powinien sporządzić strategię rozwoju szkolnictwa dla Powiatu?

Pani Jolanta Sorn – Tomczewska powiedziała, że strategię buduje się w oparciu o całe środowisko. Kto powinien sporządzić strategię? Trudno odpowiedzieć na to pytanie. Strategię buduje się w oparciu o szerokie gremium, czyli o środowiska szkolne, ale i o osoby, które są zaangażowane z racji wykonywanych zadań oświatowych m.in. edukację, finanse. Bez udziału osób z kadry zarządzającej 
i radnych budowanie strategii przez urzędników jest bezcelowe. Strategię należy tworzyć w oparciu 
o współpracę z osobami zarządzającymi szkołami oraz związkami zawodowymi.
Wicestarosta Tarnogórski powiedział, że stworzenie tego typu strategii zleca się zespołom zewnętrznym. Te strategie kosztują kilkadziesiąt tysięcy złotych. Strategie szkolnictwa zawodowego tworzy się obecnie „domowymi sposobami”. Powiatu nie stać na taką dużą strategię. Czy strategia jest potrzebna? Na samym początku działania Powiatu mogła być zrobiona. Wówczas byłyby wyznaczone jakieś kierunki działania. Dziś Zarząd Powiatu jest na etapie opracowania strategii szkolnictwa zawodowego, ponieważ kładzie się największy nacisk na ten typ szkolnictwa. Strategia będzie ukończona w najbliższych miesiącach.
Radna Maria Ożga powiedziała, że bez strategii nie da się podjąć słusznych decyzji. Zdaniem radnej taka strategia powinna powstać już kilka lat temu.
Wicestarosta Tarnogórski powiedział, że ta strategia powinna być opracowana już dużo wcześniej. Oprócz tego wszystkie placówki powinny być dostosowane wg wskazań zawartych w Raporcie. Czemu tak nie jest? Ponieważ realia są zupełnie inne. Nie mamy wystarczających środków finansowych i nigdy nie będziemy mieć.
Radna Maria Ożga powiedziała, że trzeba się przyzwyczaić do tego, że będzie brakowało pieniędzy 
w edukacji. Będzie brakowało pieniędzy, ponieważ mamy bardzo dużo nauczycieli dyplomowanych 
i kontraktowych. Zawsze będzie brakowało pieniędzy, ponieważ subwencja idzie za uczniem, 
a uczniów ubywa. Mamy za dużą infrastrukturę, jeśli jej nie będzie się remontować, to koszty utrzymania z roku na rok będą rosły. Ta strategia powinna powstać, tak jak słusznie wskazał Zespół oraz Raport o stanie finansów Powiatu. Audyt już jest, więc Powiat jest już o krok dalej. Teraz powinna być opracowana strategia. Nie można powiedzieć, że ta strategia na dzień dzisiejszy nie jest potrzebna. Ona jest bardzo potrzebna. Tak samo jak strategia dotycząca wydatków na inwestycje. Radna podkreśliła, że jest bardzo zadowolona z przygotowanego Raportu. Dodała: „w końcu wszystko widać czarno na białym. Liczby nie kłamią, tak samo wykresy”. Można wyciągnąć bardzo dużo wniosków z tego Raportu. Cały czas brakowało strategii. Przykładem jest pierwsze boisko „ORLIK”, które nie powstało przy Zespole Szkół Chemiczno-Medycznych i Ogólnokształcących, czy I Liceum Ogólnokształcącym, tylko przy innej placówce.
Wicestarosta Tarnogórski powiedział, że poprzednicy podjęli taką decyzję, gdyż nie mieli innego wyjścia, ponieważ nie mogli zrobić go przy placówce oświatowej, bowiem nie byłoby dofinansowania.
Radna Maria Ożga powiedziała, że brak jest nadzoru nad wynagrodzeniami dla nauczycieli.
Przewodniczący Komisji zapytał, czy to prawda, że do zapłaty jest półtora miliona złotych, co wynika 
z art. 30 Karty Nauczyciela?
Wicestarosta Tarnogórski powiedział, że na podstawie art. 30 KN płaci się nauczycielom stażystom 
i jest to kwota dwudziestu paru tysięcy złotych.
Pani Jolanta Sorn – Tomczewska powiedziała, że ten problem został poruszony również w Raporcie. Art. 30 ust. 6 Karty Nauczyciela stanowi o tym co nauczyciel ma dostać. Dostaje pensję zasadniczą plus dodatki. Kwota pensji zasadniczej może być wyższa, jeżeli rada to uchwali. Ale nigdy nie było warunków finansowych, aby Starosta przedstawił taki pomysł Radzie. Przepis mówi o minimalnych stawkach wynagradzania zasadniczego. W naszym powiecie nigdy nie były większe, niż minimum. Rada Powiatu uchwaliła przepis stanowiący o tym w jakiej wysokości i na jakich zasadach dostają nauczyciele dodatki do wynagrodzenia zasadniczego. Zapis Karty Nauczyciela stanowi o tym jakie dodatki ma otrzymać nauczyciel np. dodatek za wysługę lat, motywacyjny, za warunki trudne, 
za godziny ponadwymiarowe, za godziny doraźnych zastępstw. To czego nie reguluje Karta, reguluje Kodeks pracy. Przepis został wprowadzony w 2005 roku, a od paru lat trzeba w poszczególnych stopniach awansu osiągać wysokości, jakie określił minister tym przepisem. Te wysokości 
są zobrazowane wobec substancji Powiatu poprzez średnią wynagrodzeń, która jest określona przez ministra. Natomiast wydatki są określone i sprawozdawane co roku i to sprawozdanie jest przesyłane radnym. W tym roku radni już otrzymali to sprawozdanie. Jest to sprawozdanie z wysokości średnich wynagrodzeń nauczycieli na poszczególnych stopniach awansu zawodowego w szkołach prowadzonych przez jst. Różna pomiędzy tym co Powiat zapłacił, a musi zapłać została pokazana 
na wykresie „1. Wysokość średniorocznych liczb etatów oraz średnich wynagrodzeń nauczycieli z KN w odniesieniu do poniesionych średnich wydatków na wynagrodzenia nauczycieli w latach 2011-2014” (strona 76 Raportu). Powiat do 2013 roku nie dopłacał do żadnego stopnia awansu. Co to oznacza? Nauczyciele otrzymywali wynagrodzenia „za przeprowadzoną pracę”. Gdyby Powiat dopłacał nauczyciele otrzymywaliby wynagrodzenie „za nie przepracowaną pracę”, ponieważ minister dał im taki przywilej. Na szczęście w naszym powiecie tylko w stopniu awansu nauczyciela stażysty w 2014 roku nie osiągnięto tego minimum, ale nieznacznie. Następnie powiedziała, że Zespół pracował do grudnia, także dane są do 2014 roku. Następnie omówiła wykres „5. Wydatki za dodatki do wynagrodzenia zasadniczego regulowane uchwałą Rady Powiatu Tarnogórskiego w latach 2011-2014” (strona 79 Raportu).
Wicestarosta Tarnogórski poprosił, aby zdefiniować radnym pojęcie „godziny ponadwymiarowe”.
Pani Jolanta Sorn – Tomczewska powiedziała, że nauczyciel ma określone pensum. Pracuje 18 godzin dydaktycznych, 20 godzin, bądź tyle ile określi uchwała. W większości to jest 18, 20 lub 22 godziny. Wszystko co jest ponad to, to są godziny ponadwymiarowe. Te godziny muszą być, ponieważ jeśli przedmiotu np. języka polskiego jest 20 godzin, a pensum jest 18 godzin, to naturalną rzeczą jest, że w miejsce nauczyciela, który uczy języka polskiego nie zatrudnia się na 2 godziny innego.
Przewodniczący Komisji powiedział, że takie działanie powoduje, że unika się płacenia wynagrodzenia nauczycielom z art 30 KN.
Wicestarosta Tarnogórski powiedział, że dzięki godzinom ponadwymiarowym nauczyciel osiąga średnią wynagrodzenia.
Przewodniczący Komisji powiedział, że kwota 1 500 000 zł wyniknęła z tego, że nauczyciele mieli godziny ponadwymiarowe, a nie z ich „bezczynności”.
Pani Jolanta Sorn – Tomczewska powiedziała, że to była zapłacona praca.
Wicestarosta Tarnogórski odparł argument pojawiający się na innych Komisjach dlaczego nie zatrudni się nowych nauczycieli zwiększając ilość etatów i nie płacąc godzin ponadwymiarowych mówiąc, 
że zwiększając zatrudnienie zwiększą się koszty. Wówczas wynagrodzenia mogą znaleźć się poniżej średniej i będzie trzeba dopłacić z art. 30 KN.
Pani Jolanta Sorn – Tomczewska powiedziała, że jeżeli zatrudnia się nauczyciela dyplomowanego 
i daje się mu godziny ponadwymiarowe, to jest to taniej, niż gdy zatrudni się dwóch nauczycieli niższego stopnia awansu zawodowego. Nie we wszystkich szkołach jest równa ilość tych godzin. 
Są szkoły, które godzin ponadwymiarowych mają znacznie więcej niż inne. Stąd pojawił się wniosek, że system oparty na dodatkach, które określa organ prowadzący powinien być zoptymalizowany. Powinno płacić się tyle ile nauczycielom się należy, żeby dość do takiego poziomu, żeby nie „dopłacać” aż tak dużo. Zespół ma świadomość, że jest to bardzo trudne zadanie.
Radna Maria Ożga zadała pytanie, w której szkole jest najwięcej godzin ponadwymiarowych?

Pani Jolanta Sorn – Tomczewska przedstawiła zgodnie z danymi uzyskanymi z Powiatowego Zespołu Obsługi Finansowej Oświaty stan za rok 2011:
I Liceum Ogólnokształcące – 173 000 zł,

II Liceum Ogólnokształcące – 115 000 zł,

Zespół Szkół Chemiczno-Medycznych i Ogólnokształcących – 267 000 zł,

Powiatowym Młodzieżowy Dom Kultury – 2 000 zł,

Zespół Szkół Artystyczno-Projektowych – 61 000 zł,
Zespół Szkół Gastronomiczno-Hotelarskich – 219 000 zł,

Centrum Kształcenia Ustawicznego – 126 000 zł,

Wieloprofilowy Zespół Szkół – 159 000 zł,

Specjalny Ośrodek Szkolno-Wychowawczy – 162 000 zł,

Zespół Szkół Specjalnych – 171 000 zł,
Zespół Szkół Technicznych i Ogólnokształcących – 267 000 zł,
Wybijają się dwie szkoły w tym zestawieniu Zespół Szkół Technicznych i Ogólnokształcących 
– 267 000 zł oraz Zespół Szkół Gastronomiczno-Hotelarskich – 219 000 zł. W następnych latach jest podobnie. Dużo godzin ponadwymiarowych jest w szkołach specjalnych, ale tam jest specyficzna sytuacja, dlatego że w ciągu roku rozpoczyna się albo kończy się nauczanie indywidualne, 
które najczęściej przyznaje się w ramach godzin ponadwymiarowych.
Wicestarosta Tarnogórski zapytał czy z tych danych wynika jakiś wniosek?
Pani Jolanta Sorn – Tomczewska powiedziała, że rodzi się pytanie dlaczego w jednych szkołach jest tak dużo godzin ponadwymiarowych, a w innych mniej.
Wicestarosta Tarnogórski powiedział, że może w tych szkołach jest więcej nauczycieli, pod tym kątem nie było to rozpatrywane. Jeśli w jednej szkole pracuje 80-ciu nauczycieli, a w drugiej 20-tu, to suma tych nadgodzin jest różna w każdej z tych szkół. Trzeba to przeliczyć na jednego nauczyciela.
Pani Jolanta Sorn – Tomczewska powiedziała, że trudno jest przeliczyć na jednego nauczyciela, 
bo jedna szkoła może mieć więcej dyplomowanych nauczycieli od innych szkół. Informację daje ilość oddziałów w szkole.
Wicestarosta Tarnogórski zapytał co daje to opracowanie?

Pani Jolanta Sorn – Tomczewska powiedziała, że odpowiedziała Komisji na pytanie dlaczego 
i za co płaci się wynagrodzenie zgodnie z art. 30 KN. A teraz przedstawi co daje 
to opracowanie. Biorąc pod uwagę wszystkie przeanalizowane w tym opracowaniu obszary, 
to w Zespole Szkół Gastronomiczno-Hotelarskich jest bardzo dużo godzin ponadwymiarowych. Jest dużo oddziałów, bo pomiędzy 22 a 26. W Wieloprofilowym Zespole Szkół jest podobna ilość oddziałów, a nie ma tylu godzin ponadwymiarowych. Siatka godzin jest na oddział. Trzeba się zastanowić dlaczego w jednej szkole jest tak dużo, a w drugiej mniej.
Przewodniczący Komisji zapytał, czy arkusze organizacyjne są właściwie analizowane?
Pani Jolanta Sorn – Tomczewska powiedziała, że nie jest to kwestia arkuszy organizacyjnych. Arkusze organizacyjne są analizowane pod kątem przepisów prawa. Arkusze przygotowuje dyrektor, następnie podlegają sprawdzeniu i są zatwierdzane w maju. Są sporządzane zgodnie z wytycznymi, gdzie jest napisane, że w majowym arkuszu nie ma godzin ponadwymiarowych. Między majem
 a wrześniem godziny ponadwymiarowe pojawiają się. Dopuszczalne są tylko takie godziny ponadwymiarowe, które wynikają z podstawy programowej np. język polski, który był wcześniej podawany jako przykład. W wrześniu wydział otrzymuje arkusz organizacyjny post factum, bo już są zatrudnione osoby i są już godziny ponadwymiarowe przydzielone. Nie ma takiego przepisu, 
który pozwalałby ukrócić ilość godzin ponadwymiarowych na poziomie organizacji, która jest przedstawiana do zatwierdzenia Staroście. Jest to kwestia polityki prowadzonej w szkołach.
Wicestarosta Tarnogórski powiedział, że będąc na posiedzeniu Komisji i słuchając tych informacji 
i nie mając wiedzy na ten temat to zastanawiałby się „co ci dyrektorzy kombinują. Te szkoły nie są uczciwe, skoro mają tyle nadgodzin. To oni wykombinowani sobie, wygenerowali, a my ponosimy koszty”. Zapytał czy członkowie Komisji tak to odbierają?
Radna Maria Ożga powiedziała, że tak to odbiera.
Wicestarosta Tarnogórski zwrócił się do pani Jolanty Sorn – Tomczewskiej, aby wyjaśniała wszystkim wszystko dokładnie.
Radna Maria Ożga powiedziała, że odbiera tą informację w taki sposób, że jeśli WZS i ZSGH mają podobną ilość oddziałów, a tylko jedna z tych szkół ma bardzo dużo godzin ponadwymiarowych, 
to należy przyjrzeć się tym szkołom.
Wicestarosta Tarnogórski powiedział, że tą kwestię trzeba radnym wytłumaczyć od podstaw.
Przewodniczący Komisji powiedział, że Zespół pracował od października i przygotował Raport rzetelnie. Poprosił, aby członkowie Zespołu nie odebrali teraz tej sytuacji, że wykonali swoją pracę zbyt rzetelnie.
Pani Jolanta Sorn – Tomczewska powiedziała, że ten Raport i wypowiedź nie służą gmatwaniu czegokolwiek. Mówi tak, jakie posiada doświadczenie i posługuje się liczbami, które zostały pozyskane z materiałów źródłowych bądź Zespół sam je wytworzył. Jest to ważne pytanie, nie jest to ani kombinowanie, ani gmatwanie tematu. Zastanawia się dlaczego w szkole, w której są 22 oddziały jest więcej godzin ponadwymiarowych niż w sąsiedniej szkole, w której także są 22 odziały i mniej godzin ponadwymiarowych. Pracuje w oświacie dość długo, natomiast w Starostwie 10 lat i nikomu nie przypisuje nieuczciwości tylko mówi o liczbach. Nie mówi o kombinowaniu tylko o faktach. 
W jednej szkole wydaje się ponad 200 000 zł na godziny ponadwymiarowe, a w innej szkole 
o podobnej strukturze, bardzo podobnych zawodach wydaje się mniej. Stawia sama sobie pytanie dlaczego tak jest. Nie służy ono gmatwaniu tematu, ani też nie potrafi wyjaśnić takiego stanu rzeczy, takiej organizacji pracy w jednej i drugiej szkole. Przedstawiono ten obraz jako prawdziwy, tak było. Nie miała świadomości, że jest taka różnica, jeżeli chodzi o koszty godzin ponadwymiarowych, 
np. pomiędzy ZSTiO, a WZS. Sama jako praktyk i pracująca na tym materiale zadaje sobie pytanie dlaczego są te różnice. Ale to pytanie nie jest do Zespołu, tylko do dyrektorów. Dlaczego jedna 
ma tyle godzin ponadwymiarowych, a druga tyle.
Wicestarosta Tarnogórski powiedział, że od dyrektora zależy ile nadgodzin przyzna nauczycielowi. Jest wprowadzona taka zasada, że nauczyciel nie powinien mieć więcej niż półtora etatu.
Pani Jolanta Sorn – Tomczewska powiedziała, że jest to przepis wynikający z Karty Nauczyciela. Sprawdzane są projekty organizacyjne pod tym kątem i nie może być takiej sytuacji, żeby Starosta podpisał projekt organizacji, gdzie nauczyciele mieliby więcej niż półtora etatu. Nie ma także takiego przepisu, w którym Starosta mógłby kwestionować, jeśli jest do półtora etatu. To zależy od dyrektora.
Wicestarosta Tarnogórski powiedział, że zależy od ułożenia siatki godzin i od zasobów kadrowych. 
To trzeba rozróżnić. Koszty Powiatu nie rosną, jeżeli nauczyciel ma półtora etatu, to dla jest Powiatu dobre.
Przewodniczący Komisji zapytał czy dla takiego nauczyciela te 9 godzin dodatkowych, to półtora etatu czy ponadwymiarowe?

Wicestarosta Tarnogórski powiedział, że dla nauczyciela to są już godziny ponadwymiarowe. Na te 
9 godzin trzeba by było zatrudnić dodatkowego pracownika. Nie będą to godziny ponadwymiarowe, ale będzie trzeba jednemu pracownikowi zapłacić za cały etat, a drugiemu pracownikowi pół etatu. Dodał, że może być to denerwujące dlaczego w jednej szkole jest dużo nadgodzin i nauczyciele dobrze zarabiają, a w innych szkołach mają mniej nadgodzin.
Przewodniczący Komisji powiedział, że to rzutuje na tego dyrektora, który dzieli dyplomowanym godziny ponadwymiarowe.
Wicestarosta Tarnogórski powiedział, że co roku przybywa nauczycieli dyplomowanych, a założenie jest takie, żeby wszyscy nauczycie byli dyplomowani. Nauczycieli stażystów jest coraz mniej. Za rok może być taka sytuacja, że w ogóle nie będzie nauczycieli stażystów. Mało osób będzie odchodzić 
na emeryturę. Spada liczba uczniów, w związku z tym także liczba godzin, więc zagospodaruje się tych nauczyli, którzy są w zasobie.
Pani Jolanta Sorn – Tomczewska zwróciła uwagę na to, że zarówno w ZSGH jak i w ZSTiO, jak 
i w WZS oraz wielu innych szkołach są nauczyciele dyplomowani. Dodała, że pracowała w Zespole interdyscyplinarnym i Zespół przygotował ten materiał dla Powiatu. To, że jest wielu nauczycieli dyplomowanych, to jest bardzo dobrze. Na stronie 22 Raportu znajduje się tabela „4.2 Wysokość standardu A i wysokości parametru Di w subwencji oświatowej dla Powiatu Tarnogórskiego w latach 2006-2015” ukazująca skąd pochodzą środki finansowe z subwencji oświatowej. Wskaźniki zawarte 
w tabeli zostały szczegółowo wyjaśnione członkom Komisji. Następnie powiedziała, że istnieje potrzeba optymalizacji wydatków na dodatki do wynagrodzenia zasadniczego. Pokazano, że godziny ponadwymiarowe są wysokie w skali wszystkich dodatków. Jest też prawdą, że jeśli da się pracę 
i każdy z nauczycieli będzie miał półtora etatu, to jest bardzo dobrze. Jest doświadczony nauczyciel, który dobrze pracuje i ma dobrze zarabiać. Poproszono Zespół o analizę finansową. Niech nauczyciele mają godziny ponadwymiarowe, bo służą dobrze jakości edukacji, ale jeżeli w jednej szkole nie mają tak dużo niż w stosunku do innej szkoły, to może jest jeszcze jakiś potencjał 
do wykorzystania, żeby zmniejszyć ilość godzin ponadwymiarowych tam gdzie one są najdroższe. Nauczyciel nie musi pracować na półtora etatu może mieć mniej godzin ponadwymiarowych, wcale nie musi mieć ich 9 może mieć 3 lub 4. To zoptymalizuje wydatki.
Wicestarosta Tarnogórski powiedział, że jeśli dyrektor szkoły zatrudniłby kogoś „tańszego”, 
np. stażystę to wie, że po roku będzie musiał go zatrudnić na stałe i będzie problem.
Pani Jolanta Sorn – Tomczewska powiedziała, że problem jest taki, żeby osiągnąć to co jest nakazane art. 30 KN można w sposób finansowy doprowadzić do optymalizacji, ponieważ istnieją programy, które wskazują ile można wydać, aby nie dopłacać aż tak dużo.
Wicestarosta Tarnogórski odniósł się do Regulaminu przyznawania dodatków mówiąc, że ostania uchwała została podjęta przez Radę Powiatu w 2011 roku.
Pani Jolanta Sorn – Tomczewska powiedziała, że historia tego Regulaminu jest taka, że jak „była nowelizacja Karty Nauczyciela, kiedy ten Regulamin należało stworzyć i tworzyć go co roku, w tej chwili ustawodawca odszedł już od tego”. W momencie ustalania tego Regulaminie po raz pierwszy 
w opinii związków zawodowych należało „osiągnąć w efekcie wysokości dodatków, np. za warunki trudne sprzed ustawowego obowiązku funkcjonowania tego Regulaminu, czyli z przed roku 2004 roku”. Co roku były podwyższane te dodatki. Doszły do pewnego pułapu i od 2011 nie są podwyższane. „Natomiast historia tych dodatków jest taka, że kiedy było to ustalone w 2005 roku, 
że będą podwyższane, aż osiągną ten pułap, te dodatki pełniły inną rolę. Nam się rzeczywistość oświatowa zmieniła, zmieniły się zadania. I to co było kiedyś nazwane trudnym, było zastosowane 
do innego adresata niż jest w tej chwili.” „Dlatego w oglądzie tego Regulaminu i analizie tych wydatków pokazano co tak naprawdę kosztuje, ile to kosztuje i czy nie należałoby zoptymalizować tych wydatków”.
Wicestarosta Tarnogórski zapytał czy pani Tomczewska podejmie się negocjacji ze związkami zawodowymi i wynegocjuje lepsze stawki?
Radna Maria Ożga powiedziała, że to zadanie należy do Starosty.

Wicestarosta Tarnogórski powiedział, że może się na tym nie znać. Są pracownicy merytoryczni, którzy powinni to przygotować. W 2011 roku negocjował te stawki i wie jak te negocjacje wyglądają. Dziś związki zawodowe mają takie zakusy, aby zwiększyć wynagrodzenie, bo twierdzą, że stawki długo stały w miejscu.
Radna Maria Ożga powiedziała, że jeśli nie będzie się optymalizować kosztów w oświacie i innych działach, to będzie trzeba zwalniać ludzi w administracji. „Bo tu się nic nie spina”. Trzeba podjąć 
w końcu niepopularne decyzje, ponegocjować. Trzeba usiąść, rozmawiać i tłumaczyć. Brak komunikacji prowadzi do konfliktu. Trzeba w tym roku podjąć konkretne decyzje.
Wicestarosta Tarnogórski zapytał jakie radna widzi wnioski płynące z tego Raportu, bo jest podsumowanie, ale nie ma wniosków?
Radna Maria Ożga powiedziała, że nie można mówić o konkretnych wnioskach. Po to został stworzony Raport, aby sytuację przedyskutować. Od tego jest Zarząd Powiatu, za którym głosowali radni. Zarząd Powiatu zarządzi czy opracuje strategię, czy coś innego, aby zyskać pieniądze.
Wicestarosta Tarnogórski powiedział, że Zarząd Powiatu może podjąć decyzje tylko trzeba przedstawić mu wnioski.

Pani Jolanta Sorn – Tomczewska powiedziała, że Zespół przedstawił wnioski, które są zapisane na 81 stronie. Do materiału analitycznego są jeszcze wnioski pośrednie.
Pani Ewa Lukosz powiedziała, że Zespół został powołany do przeprowadzenia analizy i oceny kosztów funkcjonowania placówek oświatowych prowadzonych przez Powiat Tarnogórski.
Wicestarosta Tarnogórski powiedział, że wie, iż Zespół nie został ukierunkowany. Jest oburzony, 
że taki Raport powstał bez przygotowania, bez ukierunkowania Zespołu. Nie ma pretensji do Zespołu, który wykonał dużą pracę. Zebrał materiał z 10 lat i zrobił opracowanie. Teraz trzeba powołać następną komisję, która na kanwie tego materiału przygotowałaby wnioski.
Pani Jolanta Sorn – Tomczewska powiedziała, że Zespół zrobił to do czego został powołany. Powołany został uchwałą Zarządu Powiatu. Zespół zrobił to co było w stanowisku Zarządu Powiatu. Wicestarosta uważa Zespół zrobił za dużo. Zespół zrobił to na skutek danych, które otrzymał. 
W momencie, w którym Zespół otrzymał pewne dane rozszerzono zakres, żeby dojść do wniosku fundamentalnego, że stało się jak się stało i dlatego są takie wyniki, bo nie ma strategii. Raport został przedstawiony bez względu na opcje polityczne, składy Zarządów i osoby zarządzające czy kierujące. Przygotowano informację jak to wyglądało w ciągu 10 lat. Były podejmowane decyzje 
o restrukturyzacji, ale bez strategii. Dalej nie da się tego robić. Nie można „wylać dziecka z kąpielą” stąd jest ten materiał tak obszerny i wieloaspektowy. Nie zgodziłaby się z twierdzeniem, że Zespół miał być jakoś szczególnie ukierunkowany, bo zatarłoby się coś co jest nazywane obiektywizmem. Zespół starał się spojrzeć z każdej strony i wzajemnie w pracy ten Zespół się pouczał, negował 
i dyskutował, ponieważ członkowie Zespołu pracowali w różnych obszarach. Zespół przeszedł wszystkie obiekty infrastruktury edukacyjnej od piwnic po strych. Nie jest to zadawalający widok. Patrzono i na organizację i na zasoby. Wicestarosta uważa, że trzeba było ukierunkować Zespół. Zespół nie tworzył materiału do konkretnej diagnozy, tylko diagnoza powstała na skutek zgromadzonego materiału. Zespół nie przyjął tez i szukał dowodów tylko odwrotnie na podstawie dowodów powstały wnioski. Wnioski są być może ogólne, ale żaden z członków Zespołu ani razem ani osobno nie ośmieli się bez szerokich konsultacji zasugerować radnym w taki czy inny sposób,
 że należy np. jedną szkołę przenieść, inną zlikwidować. A takie rzeczy muszą być zrobione.
Wicestarosta Tarnogórski powiedział, że może byłoby źle gdyby Zespół został ukierunkowany, Zarząd Powiatu rozważał to. Starosta Tarnogórski podjął decyzje samodzielnie aczkolwiek Zarząd Powiatu wcześniej rozważał możliwość zlecenia tej analizy zewnętrznemu podmiotowi. Radni oczekują konkretnych zmian. Co zrobić, aby zyskać na finansach i „zejść z kosztów”. Zespół wykonał ogromną pracę. Jest ogólne opracowanie. na tym etapie trzeba wyciągnąć wnioski.
Pani Ewa Lukosz powiedziała, że jest to analiza i ocena kosztów funkcjonowania. Jeszcze są potrzebne takie dokumenty w strategii jak analiza wyników nauczania, analiza rynku pracy. Trzeba opracować strategię na podstawie tych dokumentów, aby móc potem wyciągnąć konkretne wnioski.
Pani Jolanta Sorn – Tomczewska powiedziała, że to nie jest tak, że Powiat jest na początku drogi, został zrobiony już pierwszy krok. Istotne jest to, że Powiat chce mieć dobre szkoły, dobrze wyposażone, w bezpiecznych i higienicznych warunkach. Szkoły ponadgimnazjalne nie mogą kształcić bezrobotnych. Starostwo jest w posiadaniu takich dokumentów jak Informacje o stanie realizacji zadań oświatowych za ostanie lata. Są wyniki losów absolwentów, którzy absolwenci, 
z których szkół są bezrobotni. Są to materiały obiektywne i na podstawie których ktoś ocenił, to co się dzieje w powiecie. Te wszystkie materiały wraz z Raportem stanowią podstawę do tego, aby budować strategię. Zespół dyskutował nad wnioskiem dotyczącym strategii. Ta strategia jest niepotrzebna. Strategia rozwoju szkolnictwa zawodowego to jest bardzo duży segment, nie obejmuje szkół ogólnokształcących, szkół specjalnych i zadań, które realizuje Powiatowa Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna czy Powiatowy Młodzieżowy Dom Kultury. Pytania same się rodzą podczas rozmowy na temat tego materiału. Liczby zawarte w materiale same w sobie wskazują 
na kierunki zamian. Ale tylko kierunki, natomiast „kogo wyłączyć, kogo zlikwidować, kogo oddać”, 
to już nie jest rola Zespołu, ale obawia się, że nie jest to też rola Wydziału Edukacji, Kultury i Sportu.
Wicestarosta Tarnogórski powiedział, że tylko opracowanie zewnętrzne może to wykazać, bo inaczej zawsze będzie odebrane jako tendencyjne.
Pani Jolanta Sorn – Tomczewska powiedziała, że pomimo materiału źródłowego będzie to odebrane tak jak już wcześniej było, kiedy w 2005 roku uczniowie wyszli na tory, żeby bronić szkoły. Wyniki analizy tej szkoły do dnia dzisiejszego nie są zadawalające. W ubiegłym roku był podobny problem 
z przeniesieniem PMDK. Jakkolwiek oceniać tą decyzję, na pewno można powiedzieć, po stanie budynku, że warunki które są w ZSTiU dla tych dzieci są znacznie lepsze niż na ul. Sienkiewicza. Nawet jeśli poprawia się warunki dzieciom, to nie zawsze decyzja jest odebrana przez środowisko właściwie. Dlatego widzimy, że bez strategii się nie obędzie.
Wicestarosta Tarnogórski powiedział, że ten Raport jest podstawą do opracowania całej strategii. Może zleci się instytucji zewnętrznej opracowanie strategii, a koszt będzie pomniejszony 
o ten wycinek analizy.
Przewodniczący Komisji powiedział, że strategia będzie zbyteczna jeśli nie będzie chciało się jej wdrożyć.
Pani Jolanta Sorn – Tomczewska powiedziała, że wiadomo, że firmy zewnętrzne biorą pieniądze przede wszystkim za to co wykonał Zespół. Jeśli radni oceniają ten materiał jako rzetelny, to jest to już podstawa do tego, aby takiej firmie zewnętrznej mniej zapłacić. Być może jest potrzebny moderator, który zbierze dane i pomoże opracować samemu to nad czym wszyscy się pochyli. Ma na myśli przede wszystkim związki zawodowe. To jest też tak, że każdy dyrektor jest kierownikiem we własnym zakładzie pracy. Następnie odniosła się do liczby nauczycieli. W roku szkolnym 2006/2007 ilość etatów nauczycielskich wynosiła 764,29 i 9 691 uczniów, obecnie mamy połowę z tego uczniów, 
a 531,95 etatów nauczycielskich. Te etaty, które tu są, są uzasadnione. Jeśli jest potrzeba zatrudnienia nauczyciela języka polskiego na 20 godzin, to trzeba to zrobić. Natomiast są takie zjawiska jak urlopy, w tym płatne dla poratowania zdrowia, są różne epizody więc, nie współgra 
ta zależność. Natomiast stwierdzono, że o 30% spadła ilość nauczycieli, natomiast uczniów o 49%.
Przewodniczący Komisji zapytał, czy mieszkańcy naszego powiatu wyjeżdżają do szkół poza powiatem? Czy oferta edukacyjna w innych powiatach jest lepsza?
Pani Jolanta Sorn – Tomczewska powiedziała, że to jest pytanie bardzo trudne. Oferta szkół jest różnorodna. Z listy zawodów, które jest się w stanie prowadzić są prowadzone w zasadzie wszystkie możliwe. Jeżeli chodzi o wyniki naboru, to nasi uczniowie idą także do innych organów i to głównie 
z części gminy Ożarowice, Świerklaniec i Zbrosławice. Jest tradycja, np. z gimnazjum w Świerklańcu bardzo dużo uczniów uczęszcza do szkół w Bytomiu i odwrotnie do nas też przychodzą. W obrębie techników dominuje takie, które jest niszowe na naszym terenie, a mianowicie technik analityk 
w ZSChMiO jest w większości złożony z gimnazjalistów z poza powiatu. Tak się dzieje, że pomimo, 
że uczniowie odchodzą do innych powiatów, to gro uczniów przychodzi z innych powiatów 
do naszego. To się mniej więcej bilansuje. Do roku 2010 pozyskiwano o 30% więcej uczniów 
z powiatów ościennych. To się zmieniło, ponieważ oddano Technikum Leśne w Brynku oraz Zespół Szkół Centrum Kształcenia Rolniczego w Nakle Śląskim. W tych szkołach większość uczniów była napływowa. Ponadto do szkół weszły roczniki z niżu demograficznego. Obserwuje się również zjawisko, że uczniowie po ukończeniu 18 roku życia postanawiają opuścić szkołę i wyjechać zagranicę. Są standardy ilości uczniów w klasach pierwszych i są one bardzo wysokie w porównaniu 
z innymi organami. Natomiast wskaźnik ilości uczniów w oddziale w klasach 3 i 4 techników jest gorszy. Następnie omówiła na stronie 22 tabelę „4.2. Wysokość standardu A i wartości parametru Di 
w subwencji oświatowej dla Powiatu Tarnogórskiego pod kątem zmniejszającej się ilości uczniów 
i zwiększającej subwencji do 2013 roku”.
Przewodniczący Komisji powiedział, że Raport jest szczegółowy, rzetelny. Żadna jednostka zewnętrzna, żadna firma nie zrobi rzetelnie strategii. Komisja przygotowała fundament pod strategię.
Radny Stanisław Wieczorek zapytał czy Zespół jest w stanie określić ilu nauczycieli mogłoby przejść na emeryturę? Ilu ma uprawnienia emerytalne, a mimo to pracuje.
Pani Jolanta Sorn – Tomczewska powiedziała, jest to bardzo trudne pytanie. Zespół nie jest w stanie odpowiedzieć na to pytanie, ponieważ w substancji szkolnej są nauczyciele, którzy mogliby być 
na emeryturze z przepisów, które w tej chwili już nie obowiązują. Nabyli uprawnienia wynikające 
z Karty Nauczyciela, ale nie złożyli wniosku. Nie ma takich danych, ponieważ potrzebna jest znajomość przebiegu pracy każdego nauczyciela.
Ad. 3
Przewodniczący Komisji czy są jakieś problemy z Akcją Zima na drogach powiatu?
Pan Gabriel Przykuta po. Dyrektora Zarządu Dróg Powiatowych w Tarnowskich Górach powiedział, 
że nie ma problemu z Akcją Zima. Zima jest łagodna, nie ma zdarzeń, firmy pracują bez przeszkód. Na chwilę obecną wydano około 300 000 zł. Akcja rozpoczęła się 5 stycznia 2016 roku.
Ad.4

Komisja w głosowaniu: 4 głosy „za”, 0 głosów „przeciw”, 0 głosów „wstrzymujących się” przyjęła protokół nr 12/15 z posiedzenia Komisji w dniu 21 grudnia 2015 roku.

Porządek posiedzenia Komisji został wyczerpany. Na tym zakończono posiedzenie Komisji.

Przewodniczący Komisji

ds. Infrastruktury i Środowiska

(-) Marcin Parys
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